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Jesteśmy młodym małżeństwem - pobraliśmy się w październiku 2015 roku. Zaraz po ślubie zaczęliśmy planowanie i projektowanie „własnego gniazdka”. Ponieważ stworzyliśmy własną wizję naszego nowego „domu”, a fundusze były ograniczone zrobiliśmy harmonogram i kosztorys prac oraz postanowiliśmy, że oszczędności szukać będziemy w kosztach robocizny – możliwie wiele zrobimy we własnym zakresie.

Nasz wymarzony „kąt” to mieszkanie w „wielkiej płycie” o powierzchni 50,32m2. Stan w jakim zastaliśmy mieszkanie pozwalał na zamieszkanie, jednak rozkład i wykończenie był odmienny od tego co zrodziło się w naszych głowach.

W mieszkaniu przed remontem wydzielono 3 pokoje (z czego aby znaleźć się w pokoju nr 3 należało przejść przez pokój nr 2), przedpokój, kuchnię oraz łazienkę. Ponieważ pokój nr 1 w ostatnim czasie został odświeżony, a jego rozkład stanowi idealną powierzchnię na sypialnię to pomieszczenie nie podlegało remontowi. 

Remont rozpoczęliśmy z początkiem roku 2016  od demontażu starej boazerii, wyburzeniu ścianki działowej pomiędzy pokojem 2 i 3, zerwaniu podłóg oraz „wyrwaniu starych ościeżnic drzwiowych”. Wyzwaniem numer 1 było prostowanie ścian oraz nałożenie gładzi - w niektórych miejscach pionowe odchylenie ścian wynosiło 6 cm! Zdaliśmy sobie sprawę, że remont mieszkania w bloku z lat 80 będzie stanowił przygodę pełną wyzwań.

W dalszym części skoncentrujemy się na opisie zmian w poszczególnych pomieszczeniach a nie pracach w kolejności chronologicznej.

Kuchnia. W przypadku naszego lokalu jest to pomieszczenie o bardzo ograniczonej przestrzeni. Racjonalne zagospodarowanie wymagało dokładnego pomiaru pomieszczenia oraz zaplanowania wszystkich szczegółów już na samym początku. Analizując nasze fundusze postawiliśmy, że wybierzemy standardowe meble zamiast zabudowy pod wymiar. Nasz rozkład wymagał szeregu zmian,  przeniesienie zasilenia oraz odprowadzenia wody, przeniesienia punktów elektrycznych, przeniesienia kanału wentylacyjnego a także wycięcie grzejnika żeliwnego. Grzejnik w kuchni nigdy nie był używany i stanowił ograniczenie w zagospodarowaniu. Pozbycie się go wymagało wykorzystania dość ciekawej metody. Ponieważ prace odbywały się w sezonie grzewczym nie otrzymaliśmy zgody na opróżnienie całego pionu. Wykorzystaliśmy więc metodę zamrażania rur - która wbrew naszym obawom nie była bardzo kosztowna. Ponieważ piony grzewcze w budownictwie wielkopłytowym przebiegają zazwyczaj w narożach pomieszczeń postanowiliśmy zakryć je estetyczną zabudową z płyty gipsowo-kartonowej a przestrzeń wykorzystać montując tam dodatkowe gniazda elektryczne. Niezwykle ważnym elementem w każdej kuchni jest dobre oświetlenie, dlatego też w naszej zamontowaliśmy zarówno lampę sufitową, oświetlenie pod szafką wiszącą – doświetlenie blatu roboczego jak również  intensywne doświetlenie LED rozmieszczone w suficie nad blatem. Wykorzystaliśmy tutaj tak zwane oświetlenie jubilerskie o małej średnicy i ciekawym kształcie a zarazem dużej mocy.
Przedpokój. Pomieszczenie wejściowe, powierzchniowo ograniczone do minimum. Ponieważ, w pokoju nr 1 (niepodlegającym naszemu remontowi) urządziliśmy sypialnię oraz garderobę postanowiliśmy nie ograniczać przestrzeni wejściowej poprzez montaż dodatkowej szafy. Chcieliśmy, żeby wchodząc do mieszkania nie było czuć „przytłoczenia”. Zerwaliśmy boazerię, pozbyliśmy się „pawlacza” i postanowiliśmy zrobić jasną, otwartą powierzchnię z dużym lustrem. Wymieniliśmy drzwi wejściowe o odmiennych kolorach z zewnątrz i wewnątrz,  tak by na zewnątrz drzwi stanowiły masywne drewniane wrota, a wewnątrz były jasne i pasujące do wnętrza. Ponieważ w zdemontowanym „pawlaczu” znajdowała się skrzynka elektryczna, konieczne było stworzenie nowego miejsca maskującego – zastosowaliśmy znacznie mniejszą i estetyczniejszą szafkę/maskownicę.

Salon. Pomieszczenie które pierwotnie podzielone było na dwa mniejsze pokoje odmieniliśmy w jeden duży salon. Ponieważ nie jesteśmy zwolennikami „ meblościanek” a naszym marzeniem zawsze był kominek postanowiliśmy zastosować oryginalne rozwiązanie. Zaprojektowaliśmy ścianę z naszym własnym „kominkiem” – obecnie stanowi miejsce dla świec które nadają ciepła i klimatu w zimowe wieczory. Nad kominkiem zainstalowaliśmy na wysuwanym uchwycie telewizor, a przestrzeń za nim wykorzystaliśmy do zamaskowania okablowania (zarówno gniazda elektryczne dla tv, konsoli, dvd, wzmacniacza, jak również gniazd internetowych LAN). Remont tego pomieszczenia został zakończony i obecnie jesteśmy na etapie prac dekoracyjnych i wyposażania przestrzeni.

Łazienka. Ostatnie pomieszczenie w którym przeprowadziliśmy remont i nasz fundusz był niemal zerowy. W przypadku tego wnętrza nie przeprowadziliśmy przebudowy, a dokonaliśmy jedynie odświeżenia - nie zmienialiśmy płytek nie mogliśmy więc zastosować zmiany rozmieszczenia stałych elementów (zabudowana wanna, żeliwny grzejnik, rozmieszczenie baterii). Naszym głównym celem było dostosowanie łazienki do stylu panującego w całym mieszkaniu. Użyliśmy specjalnej farby do płytek oraz wymieniliśmy klika elementów wyposażenia (szafki, baterie, umywalka, WC). 

W całym mieszkaniu wykonaliśmy jednolitą podłogę – bez progów oddzielających. Stworzyliśmy otwartą przestrzeń bez zbędnych przegród (drzwi zastosowaliśmy jedynie w miejscach niezbędnych- sypialnia oraz łazienka). Dodatkowo skupiliśmy się na detalach takich jak oblistwowanie podłóg, drzwi i okien czy też energooszczędnym oświetleniu pozwalającym na regulację oraz zmianę kąta padania światła. Projektowanie mieszkania stanowiło ciekawą przygodę – w wielu  miejscach należało przekształcać wszelkiego rodzaju mankamenty w praktyczne rozwiązania (np. widoczna na zdjęciach salonu konstrukcja nośna pomiędzy drzwiami balkonowymi a oknem zamieniona w ciekawą ściankę z cegły, czy też umiejscowienie lustra w przedpokoju - z powodu zbyt obfitego tynku na ścianie nowa ościeżnica nie mieściła się w otwór drzwiowy, postanowiliśmy więc wkleić tam lustro które powiększyło otwór o dodatkowe2 cm). Nie lada wyzwaniem było urządzenie małych powierzchni tak aby poprawić komfort użytkowania – np. powiększenie blatu roboczego w kuchni oraz wygospodarowanie miejsca dla zmywarki.  

Nasz remont roku (trwał od stycznia do grudnia 2016 roku) przeprowadziliśmy w większości osobiście dlatego też postanowiliśmy pochwalić się naszą pracą (zarówno projekt jak i wykończenie jest naszego autorstwa). Opisane powyżej prace stanowią jedynie fragmenty najistotniejszych prac. Wiele się nauczyliśmy i z chęcią podzielimy się naszymi doświadczeniami.

